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= Wychodzi w Krakowie _ 
codziennie, wyjąwszy niedmioło i święta. 
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ena: 
W KRAKOWIE miesięczna 5 zip; kwartalna 14 złot. polską 
maneta, y 3 
W KRAJU kwartalna razem z przesyśką pocztową 4 zdr, Ż0 
kr. m. Przedpłata l 
przyjmuje się w biurze Kxpedycyi CZASU przy rogu Sxzoze- 
pańskićj uiicy Nr. 369. 
Pieniądze: przesyłają się be 
Kspedycyi Czasu wyraziws: 
p'entądze 


zpłatnie pocztą wprost do binra 
zy na kopercie: Prenumerecyjne 


Kraków 8 września. 
Czytamy w Reichszettung: 


„Doniesienia ro „stratach. poniesionych przez pożar 
po miastach i wsiach mnożą się straszliwie, Trudno 
wziąść do ręki gazetę, „aby się z przestrachem nie 
dowiedzieć o nowym jakim pozarze. Taki stan wkła- 
da na państwo oczywisty obowiązek zajęcia się na 
prawdę obmyśleniem środków skutecznćj pomocy. Po 
wszystkie czasy DAY Poźary jak i po wszystkie 
czasy panowały aroe- głód. Ale z postępem 
cywilizacyi umiano te plagi rodu ludzkiego skuteczna 
pomocą umniejszyć, albo gdzie to już było rzeczą 
niemożliwą, złagodzić przynajmnićj , niszczące ich 
skutki. ; i R 

„Toż samo a a’ Ra romae i do szkód ognio- 
wych a przykčai UNEN Cywilizowauych krajów, 
szczególnićj też jednéj części północnych i środko- 
wych niemiec, wskazuje czego można dopiąć stoso- 
wnemi instytucyami. Trzy bowiem cele przodkują 
tej walce Z niebezpieczeństwem ogniowćm: budowa- 
nie gmachów z mniej palnych materyałów , zmniej- 
szenie ochoty podpalenia i nakoniec jeźli nieszczęście 
już dokonane v ile możności najzupełniejsze wynad- 
grodzenie szkody d'tkniętego nieszczęściem” nie- 
w Wszystkich tych celów dopiąć można przez in- 
stytucyę która należy do najpiękniejszych utworów 
ducha ludzkiego, tojest przez tak zwane zakłady za- 
bezpieczenia ogniowego. Przez złożenie premium 
rocznego oznaczonego Z gory, asekurowany otrzy- 
muje pewność, że wrazie pożaru szkoda jego wy- 
nagrodzoną będzie, © ile się składa z utraty przed- 
miotów wynagrodzić się dających. Ze zaś premium 
to rośnie w stosunku, im więcćj budowla ulega nie- 


bezpieczeństwu ognia, zmniejsza się zaś z pomniej- 


szeniem tego niebezpieczeństwa, już więc w tćm jest 
dostateczua przyczyna, aby nowym budynkom, 
najmnićj dać palnćj substancyi. 


Ze zaś po więkawój éj 
części pobudką podpalenia jest zemsta zatem już sł- 


mo zabezpieczenie, w wielu razach, cel podpalenia 
czyni niemożliwym. — — s s 

`Z tego Co się powiedziało wynika, że niemasz 
dobroczynniejszćj i pożyteczniejszćj „instytucyi jak 
stowarzyszenia ogniowe. W większej części państw 
otrzymują one od Rządu opiekę i pomoc; że zaś ni- 
skość premiów, obok danych warunków jednakowych, 
zawisła jedynie od ilości stron i przedmiotów, zdarza 
się więc, że niektóre państwa, jak np. Saksonia, 
zmuszają właściciela do wykupienia policy asseku- 

jnej. 
TACY ESAR. żadne prawo słuszniejszem, w zasto- 
sowaniu żadne celowi odpowiedniejszćm nie jest. 
Skoro ktoś w jednćj gminie przez pożar popadł w ru- 
inę, gmina musi go utrzymywać. Jeżeli spaliła się je- 
dna wieś, albo jedna część miasta, w tedy państwo 
i miłosierdzie prywatnych hiara ają nieszczęśliwych. 
Ofiary te ciężkiemi są dla tye co je ponoszą, a po- 
szkodowanemu nie wiele dadzą. dli l ; 

Nie więc niemoże być apan ilari jak kiedy 
właściciel budowli obłożony Jest umiarkowanym ro- 
cznym czynszem, którym „siebie samego strzeże i 
chroni od potrzeby stania się ciężarem gminie, pań- 
twu lub współobywatelom. Wreszcie słusznaż, aby 
e jek niemający żadnego majątku żyjący z pra- 
is Siti rzez podatki lub dobrowolne subskrypcye 
Li zdój chwili mógł być oddany w rekwizycyą, aže- 
me t Za który ma dom (zatem od niego jest bogatszy 
T > całkiem nieznany) uwolnić od składania ro- 
osie kilku złotych do kasy asekuracyi. SR 
Oprócz wielości zabezpieczonych przedmiotów na 
kowanie premiów wpływa współzawodnictwo 
Już zaś do ogromnćj summy zabezpie- 
niebezpieczeństwo szkody ponieść 
ada rozłożyć w kraju na viam 

Niemnićj tojest pożądanem po 


» 
umiar 
towarzystw. Ju 
czonćj własności 
się mogącćj, wyp: 
liczbę assekuracyj. 
względem współzawod 
czność austryacką spada 
państw europejskich. Nigdz 
zowanych krajach Europy; 
mia assekuracyjne jak u nas, 
interes leży w ręku kilku, a 
dyńczych zakładów przez wzaj! 
trzymać premia w zwykłćj cenie, © 
rowego monopolu w najściślejszem Zn 
wa, nie było więc mowy o konkuren 
mi jakto jest interesem publiczności. 

„Nie robimy z tego powodu zarzu 


nietwa, a tu właśnie na publi- 
dotkliwa niekorzyść w obec 
je stósunkowo w cywili- 
nie są tak wysokie pre- 
bo cały ten olbrzymi 
a dyrektorowie poje- 
emną umowę mogą u- 
ni używali zbio- 
aczeniu tego sło- 


Jak 


cyi między nie- | 


tu wspomnionym | 


- Kraków 9 Września. —Poniedzialek. 


Ei | 
stowarzyszeniom; robią one co jm własny interes na= | 
kazuje, czego nie zabrania prawo. Co większa u- 


znajemy nawet korzyści przyniesione ogółowi przez 
te stowarzyszenia, chociaż one myślały tylko o wła- 
snem zysku. Jest zaś rzeczą prawodawstwa uroz- 
maicić według możności wszystkie przedsięwzięcia 
i usunąć wszystko co może konkurencyą takiego sto- 
warzyszenia utrzymać lub utrudnić. 3 

„Pod tym względem stanowisko nasze pozostawia 
wiele do życzenia. Nie bywało wolno zagranicznym 
stowarzyszeniom otwierać bióra w Austryi, a tak ka- 
pitały pozbawione były miejsca w ktogémby, na we- 
wnątrz tak korzystnie skutkować mogły. Niedawno 
odmówiono angielskiemu stowarzyszenia Globe wolno- 
ści zakładania w Austryi swych biór. 

„Wierzymy, że polityczne względy nie były tu obce, 
i pojmujemy, że rząd ausir., dopóki lord Palmerston 
stoi na czele rządu, woli się wyrzec angielskich ka- 
pitałów niżeli się narażać na następności teoryi po- 
litycznćj, á la Finlay i Don Pacifico.. Tem mocniej- 
sza przeto zachodzi potrzeba przypuszczenia niemiec- 
kich i francuskich stowarzyszeń, skoro te dostatecznie 
kładą rękojmia, co się przez zastaw da uskutecznić. 

„W obee więc tych licznych nieszczęść ogniowych 
musimy zwrócić uwagę rządu na prawny przymus 
właścicieli do zabezpieczania wszystkich budynków 
w kraju i otworzenia konkurencyi wszystkim stowa- 
rzyszeniom assekuracyjnym.* 


Artykuł powyższy zdaje się zapowiadać wa- 
żne reformy; dąży on do wprowadzenia prawne- 
go przymusu wszystkich właścicieli do asekura- 
cyj, i do otworzenia wolnćj konkurencyi stowa- 
rzyszeniom zabezpieczającym. 

Projekt przymusu, wywołany bez wątpienia wi- 
dokiem nieszczęść , które w krótkim czasie po ró- 
wiek może mieć pobudki filantropijne, jest niezgo- 
dny z ideą prawa. Przymus do czynu, od którego 
spełnienia lub opuszczenia mój tylko los zależy, 
jest pogwałdceniem moich praw. Zdrowy rozsą= 
dek każe wnioskować, że nikt lepszym nademnie 
sędzią być niemoże o tém, co jest dla mnie zba- 
wienne, a co szkodliwe. Państwo rozciągając 
nad zakresem mych praw ti czynności opiekę, 
absorbuje prawa indywidualne, staje się państwem 
despotycznćm, i dlatego, jeżeli przepis tego ro- 
dzaju jak go proponuje Reichszeitung, może być 
przypuszczony w Rossyi, W kraju konstytucyj- 
ném jak Austrya pojąć się nieda. Mówiono już 
wiele o tém absorbowaniu Praw indywidualnych 
na korzyść państwa; moglibyśmy więc przytoczyć 
niejedno znakomite imię prawnicze, niejedną zasadę 
przywołać na naszą pomoc; ale zdaje nam się, 
że myśl przymusu prawnego "Zucona przez Reichs- 
zeitung, jako z gruntu sprzeczna zasadniczym 
nocyom prawa, w sferę Wykonania nigdy nie 
wejdzie ; nieuważając więć Za pożyteczne prze- 
dłużać ten spór, przechodzimy do drugiego pro- 
jektu. 

Nikt, wyjąwszy interes0Wanych w dawnych 
assocyacyach, sprzeciwiać Się niebędzie otworze- 
niu wolnćj konkurencyi stowarzyszeń assekura- 
cyjnych. Rozporządzenia takiego wymaga nie 
Już sama sprawiedliwość, ale konieczność. Lecz 
jeżeli Rząd zagranicznym stowarzyszeniom do- 
zwoli wejścia do kraju, (00 tém więcćj starać 
się będzie, aby stowarzyszenia takie, tylko jako 
| bodziec w_konkurencyi służyć mogły i miejsco- 
| wym towarzystwom, bądź istniejącym bądź two- 
| "zącym_ się dopiero, wszelkie zapewni ułatwienia, 
| 90 większa.. przyczyni się bez wątpienia nawet 

o wywołania takich asekuracyj, "Tego rodzaju 


| asekuracye tworzą się i istnieją w celu zysku, 


| zagraniczne więc odnoszą Korzyść z obywateli 
| krajowych. Ta uwaga skłania nas do przypom= 


nienia czytelnikom naszym rzuconćj już raz myśli: 
Stowarzyszenia wzajemnego ubezpieczenia, któ- 


Rok 185 


Przyjmują się TAE 


OGŁOSZENIA. rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju, 

DONIESIENIA literackie. księgarskie. handlowe, przemystow 
rolnicze itp. : 

OWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 


s Za oplatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 


j Listy 
nie frankowane nie przyjmują się, 
lub znanych korespondentów. 


reby rozwijając się na całą prowincyą, było 
dość obszerne i silne, aby mogło wytrzymać 
ciężkie i liczne klęski; łącząc wszystkich oby- 
wateli solidarnością nieszczęścia w uchronieniu 
się od niego tćm przezorniejszemi ich czyniło i 
zapewniając wszelką korzyść, a większe nawet 
bezpieczeństwo, niźli w asekuracyach zyskowych, 
tę nad nie miałoby wyższość, że pieniądze z0- 
stawałyby w kraju; a obywatele wtedy tylko o- 
bowiązani byliby do składania praemiów, kied 
nieszczęście jakie 'otknęło sąsiada lub współo- 
bywatela i bez prawnego związku zapukałby do 
ich serca głosem współczucia i koleżeństwa. 


(Posiedzenie Rady miasta Krakowa z d. 26 sier- 
pnia 1850 r.) Początek o godz. 5tćj pe południu, 
obecnych 28. . z 

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu posiedzenia 
ostatniego przedstawionem zostało pod decyzyą Ra - 
dy, podanie komisyi obywateli pogorzałych, 0 udzie- 
lenie jéj posłuchania w przedmiocie ogółu miasta do- 
too wyniesione — podanie „to przyjęto i termin 
posłuchania na dzień 27 sierpnia r. b. godz. 5tą po 
południu wyznaczono. 

Z porządku dziennego przystąpiono do odczytania 
reskryptu wysokićj e. k. Komisyi Gubernialnćj , któ- 
ry na przedstawienie Rady Miejskićj w przedmiocie 
urządzenia Komitetów prywatnych w Galicyi do zbie- 
rania składek na Pogorzelców Krakowskich uczynio= 
ne, odpowiada, że żądanie to obecnie uwzględnione 
być nie może, zuwagi, że zaraz po pierwszym po- 
żarze zbieranie składek w urzędach Galicyjskich u- 
zyskane i zarządzone zostało. Od reskryptu tego po- 
stanowiono rekurować do JW. Gubernatora Galicyi, 
Bukowiny i W. Ks. Krakowskiego. 


wiązane jest mieszkanie, które w skutku pożaru zo- 
stało zniszczone, prosił o wynagrodzenie za takowe. 
Ze względu, że w jatkach rzezniczych po ich zni- 
szezeniu na teraz nie ma potrzeby utrzymywania stró- 
ża, tegoż aż do przywrócenia pierwotnego stanu rze- 
czy przenieść na posługacza do oddziału Budownic- 
twa miejskiego, przyznając mu tytułem wynagrodze- 
nia za mieszkanie kwartalnie złr. 5 m. k. postanowione. 

Wysoka c.k. Komisya Gnbernialna przy nadesła- 
niu odezwy wydziału król. stołecznego miasta Lwo- 
wa, do Rady miejskiej Krakowskićj stylizowanćj, 
przy którćj tytułem pierwszćj składki na pogorzel- 
ców wydział Lwowski, przesyła t*adzie Miejskiej 
Krakowskićj kwotę złr. 3600 m. k. celem rozdzie- 
lania takowćj między tychże, zawiadamia, że pienią- 
dze te unićj złożone pozostają aż do dalszego roz- 
rządzenia, a to jako w miejscu gdzie składki na po- 

orzelców zbierają się — przyczem zostawia Radzie 
Miejskiej zadecydowanie, czyli podziękowanie z tego 
względu złożyć się mające, w prost od siebie wy- 
działowi kr. miasta Lwowa, czyli też za jéj pośre- 
dnictwem przesłać zechce. Uchwalono, przedmiot 
odstąpić wydziałowi właściwemu, dla poczynienia 
stosownych wniosków i przedstawienia Radzie ogól- 
nej. 
Księża Franciszkanie proszą o dozwolenie prze- 
wozu przez rogatki miejskie bez opłaty myta drogo- 
wego 4ch sztuk drzewa na odbudowanie kościoła 
darowanych, postino aa AA bere a ge ai do- 

ieść wysokićj c. k. Komisyi Gu Ę 

AAA Eain Ka > miejskich miał sobie poruczo- 
ne jako czynność nadobowiązkową uporządkowanie 
s HA ludności z dawnych epok byřėj Rzpltćj Kra- 
: TE ładnie zachowanych. Za czyn- 
kowskićj, dotąd bez m) t e y 
nošć tę z wielką ar resper ! prowa- 
dzoną przyznano mu wynagro degnie R $ o złr. 40 
m.k. czterdzieści przy postano saam ypřacenia ta- 
kowego w połowie „m , 42.4 1.00 ukończeniu 
całego dzieła a to ztuncusrow poicyi lokalnej, U. 
chwałę tę pod zatwierdzenie wysokiej c. k, Komisyi 
Gubernialnćj przedłożyć zalecono. 

Jeden z obywateli m. Krakowa wyniósł rekars od 
rozkładu kwater przez Komisyą Kwąterunkową u- 
czynionego. Ze wzę ędu na“ projektowane urządze- 
nie stałego bióra kwaterunkowego, a ztad zaprowa= 
dzenia nowego rozkładu kwater na pewnych i nie- 
zmiennych zasadach postanowiono odpowiedzieć, a= 
żeby oczekiwał cierpliwie wprowadzenia w czynność 
rzeczonego projektu, 
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Przedmiot dotyczący regulacyi konsensów, a mia- | stwa, których się nie widzi, te są najśmiertelniejsze cho- | 
nowicie: 1) wyłączenia traktyern z pod ogólnej licz- oby, których źródło kryje się przed okiem doktora, przed | 
by szynków ; 2) zaprowadzenia nowej regulacyi klas | skalpelem nauki, w tajnikach organizmu ludzkiego. Jeżeli 
z powodu zmienionych stosunków miejscowości; 3) | więc rząd francuski chciał się na prawdę OŚw ia żaden 
podwyżsżenia opłaty od wyszynku piwa z przyczy- | człowiek rozsądny nie mógłby mu brać za złe jego od- 
ny, iż przy zmniejszeniu się konsumeyjnych trunków, wołania się do rad departamentowych w kwestyi przeglą- 
konsumpcya piwa się zwiększyła; 4) podniesienia że opozycya sysjąatyczaą 
opłaty konseusowćj, od utrzymywania garkuchni przy ale większość narodów 
dozwoleniu sprzedaży na ulicy; postanowiono , jako 
zmieniający prawo zostawić do przejrzenia i poczy- 
nienia uwag. 4 i ; 

Co do pozwolenia pogorzałym szynkarzom przenie= 
sienia konsensów bez wzgędu na czas ustawą prze- 
pisany -w inne miejsca przy wymierzenia opłaty od- 
powiedniej klasie uchwalono zażądać wykazu szyn- 
ków pogorzałych i wskazania miejsc, gdzie się chcą 
przenosić. e z 

Reskrypt wysokićj c. k. Komisyi Gubernialnej za- 
braniający Radzie miejskićj uwolnienia od opłaty my- 
ta przeprowadzanych przez rogatki miejskie rzeczy 
do pogorzelców należących, aż do rezolueyi na re- 
monstracye pod tym względem że strony Rady Miej- 
skićj uczynione postanowiono złożyć do akt. 

końcu jednemu z urzędników miejskich udzie- 
lono urlop na dni 28 pozostawiając go przy pobie- 
ranćj płacy. 

Na tem posiedzenie o godzinie 
knięto. 


du konstytucyi. Być może, 
wytoczyłaby mu proces © formę, 
powaliłaby tę inicyatywe. 


Lecz w kwestyi téj trzeba było nadewszystko sumien- | 
ności. Czytelnik przypomina sobie zeszłoroczny okólnik p. 
Dufaura; dzisiejszy minister milczał a raczćj, co gorsza, jak 
mówią, ajentom swoim tajne rozesłał instrukcye; PR ojektów 
porobił ślepe narzędzia nieprzyjazne konstytucyh rozesłał 
im hasło w imię którego zgromadzić mieli tych, co. w po- 
ufałości urzędowćj skaptowali. Nie byłoby to więc już su- 
mienne badanie opinii, byłaby chęć. skręcenia jej na swoję 
ścieszkę, Nie stało się zadość pogłosce; do dziś dnia A 
dna tylko rada dep. Wschodnich Pyreneów oświadczyła 
się za przedłużeniem władzy prezydenta; reszta z ską 
łym wyjątkiem dziesięciu) zostaje w formie legalnćj, F ce 
przeglądu konstylucyi ale w terminie oznaczonym dd "Ff 
Nie tego zdaje się chciano ale temu trzeba się poćcac. 


Bez wątpienia konstytucya może być ulepszona, a Zgro” 
madzenie w trzecim roku swego istnienia orzecze czyli 
ona ma ułedz rewizyi. Wszystkie partye życzą sobie 
przeglądu: pragną go bonapartyści, bo pod pozorem pre- 
zydeneyi dzięcioletnićj lub dożywotnićj dążą do cesarstwa. 

adają jéj konserwatyści, chcąc dwóch izb; domagają się 
jéj legitymiści, bo chcą podwójnych wyborów; pragną jéj 
republikanie widząc w prezydenturze pokusę do uzurpa- 
cyi, cień korony. Naród sie więc cały bez wątpienia za 
przeglądem w swoim czasie oświadczy. 


Niepojmujemy także dla czego konstytucya francuska 
zabroniła radom deparlamentowym rozbioru kwestyj poli- 
tycznych. W Rzpltćj wszędzie gdzie jest mandant jest i 
prawo, zkądkolwiek się głos dobywa, choćby też z naj- 
mniejszćj gminy francuskićj. Rząd powinien dawać ucha, 
powinien sumiennie ważyć, bo każden rząd wolny istnie- 
je na uszanowaniu opinii a jćj siła moralna zawsze prze- 
waża. (Co więc było błędem formy, to w praktyce sa- 
mo zniknęło, zapytane rady depariamentowe odpowie- 
działy; a dzisiaj gabinet się troszczy co zrobi z tą odpo- 
wiedzią. Trzeba jéj się poddać, a téj powolności życzy- 
my mu dla jego własnego dobra, dla dobra i spokoju 
Francyi i Europy. 


A p 


v'/, wieczorem zam- 


Za zgodność z protokółem świadczę, 
- J. Estreicher, A. S. J : 


(Posiedzenie Rady M. Krakowa z dnia 27 sier- 
pnia 1850 r.) Początek o godzinie 5'/, po pofu- 
dniu — obecnych 30tu. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu Rady z dnia 
26 sierpnia r. b., przypuszczono do posłuchania de- 
putacyą Komisyi pogorzałych obywateli krakowskich, 
poczóm jeden z członków tejże odczytał, a następnie 
złożyć na pismie żądania Komisyi, aby Rada miej- 
ska projektowi do zaciagnienia pożyczki przez wła- 
ścicieli pogorzałych domów na posiedzeniu mężów 
zaufania w dnia * sierpnia r. b. przyjętemu adhaesii 
swćj nieodmówiła i pożyczkę tę na zasadach propo- 
nowanych zagwarantowała, w razie gdyby wysokie 
ministeryum skarbu przeniosło zawarcie pożyczki 
z gminą, administracyą — i rozdziałem szczegółowćj 
pożyczki samo zatrudnić się nie raczyło. Podanie io 
wraz z projektem pod względem warunków pożyczki 
uchylono, jako „dotyczące tak przedmiotu skarbowe- 

0, jako i cyjnego i | i 
działom połączonym 1 przedstawienie w Jak DAJTO 
szym czasie pod decyzyą Rady z wolnością przybra- 
nia do obrad wydziałów osób obcych, biegłych w po- 
dobnym przedmiocie. 

Następnie wydział skarbowy przedstawił wnioski 
swoję co do reskryptu wysokiej c. k. Komisyi Guber- 
nialnćj, przy którym nadesłaną została odezwa wy- 
działu królewsko-stołecznego miasta Lwowa zawia- 
damiająca o przesłaniu Radzie miejskićj kwoty złr. 
m. k. 3600 na pogorzelców tytułem pierwszej skła- 
dki złożonćj, a mianowicie, ażeby od reskrypiu tego 
założyć rekurs do Jego Excellencyi Naczelnika rzą- 
du Galicyi, Bukowiny i W. Ks. Krakowskiego z pro- 
śbą polecenia wysokićj c. k, Komisyi Gubernialnćj 
przelania składki tamże złożonćj, do kasy głównej 
miejskićj, a to celem postawiena „Rady _miejskićj 
w możności zadosyć uez nia komunikowanćj odezwie 
z uwagi, że Rada miejska jako władza gminna może 
mieć jedynie prawo podobne fundusze rozdzielać. 
Uchwalono: 1) Za nadesłaną składkę i okazane 
tym sposobem współczucie w imieniu całćj gminny 
złożyć podziękowanie KROI królewsko-stołe- 
cznego miasta Lwowa. 2) Od reskryptu c. k. Kom. 
Gub. wprost do J. E, Naczelnika rządu założyć re- 
kurs upraszająe o gap reng tejże, ażeby nietylko na- 
desłane obecnie 38 m. k., ale prócz tego wszy- 
stkie dotąd zebrane składki ną pogorzelców krakow- 
skich, do kasy głównćj miejskićj przelane były — 
Wysoką c. k. Komisyą Guber. o rekursie tym.zawia- 
domić z prośbą, żeby z tćj przyczyny rozdawnictwo 
składek wstrzymać raczyła. 

Na tém posiedzenie o godzinie %'/, wieczorem zam- 
knięto. ; 

Za zgodność z protokółem obrad, świadczę, 

J. Estreicher z. S. J. 
—eo ien 
Przegląd Polityczny. 


Codziennie dowiadujemy się z dzienników francuskich 
© nowych uchwałach rad depariamentowych; mają one 
F jako drogoskaz , którędy idzie opinia publiczna we 
daien W kraju konstytucyjnym opinia jest jeszeze har- 

ziej tj stająca niżeli mownica, większość porówno ze 
Wa pomi stronnictwami niemoże się inaczćj kierować, 
jak ty SŁ Próbując jco chwila gruntu w tym Oceanie po 
którym pry ystlikając skał po nim rozsianych. Aby więc 
rząd ze kn rat stron dochodziło światło, aby był świa- 
domy WSZY” a eaeh: interesów , życzeń i cierpień 
kraju, potrze! aj wolność wyborów, stowarzyszenia, 
druku, mownicy itd., bo te są największe niebezpieczeń- 


z miesiąca sierpnia. Stan skarbu w monecie na dniu 
30 lipca wynosił 31,349,541 zr. 107, kr. m. k. 
na dniu 3go września 81,413,179 złr. 30°/, kr. m. 
k. Benknotów w obieg puszczonych było na dniu 30 
za 246,976,659 złreńsk., w dniu Żcim sierpnia za 
249,015,640 złr. m. K. Skarb więc banku w mo- 
necie powiększył się o 68,638 złr., ale oraz papic- 
rów w obieg puszezonych jest więcćj o 2,038,981 złr. 
Temi 2,038,981 złr. w banknotach wykupił bank 
za 223,245 zbr. papierów 30/, i za 1,457,300 złr. 
papierów skarbu państwa; Czyli razem za 1,680,545 
złr. papierów procentowych. Są to rezultata niepo- 
trzebujące komentarzy. 


— Korpus armii w Czechach wzmocniony zostaje. 
Kolej żelazna jest tak Zajęta odsiawą wojska do 
Czech, że już dyrekcyi zabrakło wagonów, aby módz 
batalion piechoty pułku Colloredo do Kónigratza 6go 
b. m. odstawić. 


(Wiadomości bieżące): Na pogrzeb siostry sub- 
tana księżniczki Attć zaproszonym został pan Cara- 
bet Daz, jest to` pierws? rzescianin do uczestni= 
etwa w religijnych obrzędach Mahometanów przypu- 
szczony. Akt ten toleranty! wielkie zrobił na suro- 
wych wyznawcach Lslamizno wrażenie, charaktery- 
zuje oraz dosyć mocno ducha postępu, który rząd 
W. Porty ożywia. 


— Wanderer podaje Z PrZytoczonego już przez 
nas po kilkakroć dzieła „Kampania w Wę rzechś list 
następujący: Komarno; PR czerwca 1849 r. Do 
| gubernatora kraju Ludwi5* osZuiną, Zle z nami. 
Ale nie rozpaczamy. Jestem pzesonany, że Górgej 
swemi operacyami nieprzyJ”c 3 w takie wprawi za- 
mieszamie, że z całą SW0)& Wielką siłą nie będzie 
wiedział co począć. Jeżeli nieprzyjącjej posunie się 
nad €issę— idziemy na Wiedeń. Górgej przyznaje, 
że gra „va banqueś— ale niema żadnego, innego, le- 
pszego wyboru. Zresztą tatwo SiĘ stać może, iż się 
utrzymamy dopóki szczęśliwy obrót rzeczy w Pary- 
żu całćj Europy nie ZBien!. Bodajeśmy się tylko 
kró(ki jeszcze czas utrzymali! a jeżeli musimy zgi- 
nać, to bodajeśmy nie zg!mć! ak nędznie, jakeśmy 
w styczniu blisko tego byli Przed ludem nie teraz 
taić nie potrzeba, przeciwnie trzebą mówić, że Ro- 
syanie w rzeczy samej weszli do kraju, aby wolność, 
narodowość, religią i oświatę Zniszczyć, i` że chole- 
ra przez Rosyan przyniesioną została, Jeżeli lud 
tam, gdzie się itosyanie ukażą nie powstanie w ma- 
sach, | wszelkich środków Śmierci  zniszezenia nie | 


ap Vipa oazę A EKICZE 


użyje, to zanim Europa do rozamu przyjdzie — prze- 
padliśmy! Europa postępuje sobie szkaradnie z nami. 
Jeżeli zwyciężymy, te niezawodnie powstanie prze- 
ciw interwencyi rosyjskiej; jeżeli przegramy, to nam 
powie mowę pogrzebowa. Nie możemy tylko na wła- 
sne rachować siły, dostarczaj przeto tylko żołnie- 
rzy, broni i pieniędzy, choćbyś to wszystko z piekła 
miał wydobyć! Jeżeli pod Acs nieprzyjaciela nie o= 
deprzemy, musicie myśleć, aby wejść z Rosyanami 
w układy, i naprzód zdatne do tego wybrać osoby, 
któreby zawiązały układy na warunkach nawet kon- 
stytucyi przez Cesarza Aleksandra danćj. Jak prze- 
padniemy, to sam djabe? z nami nie będzie chciał 
więećj traktować. "Przech południowych armijużyj do 
obrony Cissy i protekcyi rządu. Lad z tamićj strony 
Cissy jest wprawdzie leniwy, ale jak się pobudzi, 
chwyta się do broni. Tam nieprzyjaciel grób swój 
znajdzie! Tylko porzuć proszę cię myśl pożarów, al- 
owiem to drażni lud przeciw nam. Ludwigh, komisarz 


rządowy, 
— Teraz przestało być także tajemnicą, czemu je- 
nerał Dembiński w czerwe dvi , 
embiński w czerwcu r. p. złożył sztabowa 


komendę. Jego armia liczyła, rachając w nią oddziel- 
ną dywizyą Kazinczy 17,220 ludzi, 2404 koni i 57 
armat. Pozycya pod Eperies, którą miał utrzymać, 
wymagała do obrony najmnićj 15 do 18,000 ludzi. 
Dembiński musiałby był więc, aby módz stawić opór, 
całą swą na piędziesięcie-milowćj linii rozciągniętą 
ściągnąć armią. Ale nie dość na tem. Wraz otrzy- 
mał on rozkaz, aby ezopo swego wojska na wzmoc- 
nienie armii naddumajskićj odesłał, i takowe nad Waa- 
gą postawił pod najsurowszą odpowiedzizinością. — 
Ziożył przeto komendę sztabową 17go czerwca, 
wszakże nawet już w maja o odwołanie swoje na- 
próżno uprasza?. 

— Według Lloyda blisko 300 wychodźców we- 
gierskich, którzy otrzymali zmnestya, miafo 17 p. m. 
parowym statkiem „Triest“ z Konstantynopolu odje- 
chać. Przed odjazdem wręczyli sułnanowi adres 
dziękczynny za dobre przyjęcie, jakiego w Tarcyi 
doznali. 

— Czytelnicy przypomną sobie to cośmy mówili 
dawnićj (Ner 174) o ujściach Dunaju ze względu 
na Księstwa naddunajskie i o niewypełnieniu f art. 
tcaktatu z r. 1840 wzgledem ujścia Sulina. Otóż co 
donosi dziennik Austrya z Galacza: Jest nadzieja, 
Że na Dunaju żegluga poprawi się przez uregulowa- 
nie jednego południowego ujścia. Wiadomo, że Du- 
naj sześcią ramionami wpada do Morza czarnego. 

ajwięcćj okrętów płynie ujściem Sulina. Gdy to 

ie wszakże przez zasypanie i system celnv i pó. 
rantanny rosyjski żeglugę tamuje, było oddawna ży- 
czeniem, aby inne ujścia spławnemi uczynić. ` Dotąd 
czynione doświadczenia, i stawiane przeszkody nie- 
zdawały sięusiłowaniom w tćj mierze pomyślnego ro- 
kować skutku, Teraz pokazuje się rzecz inaczćj. 
Ramie Dunaju Dunavez, połączone z wielkim jezio- 
rem Rassim i z ujściem Portiza, jest dałeko dogo- 
dniejszą drogą wodną aniżeli ramie Suliny. Przez 
to ramie Żeglaga Dunaju ma daleko mnićj natural- 
nych przeszkód do zwalczenia i o 30 mil jest krót- 
szą. Gdy z otworzenia téj wodnćj drogi wielkie dla 
Turcyi materyalne płynąć będą korzyści, i rząd tu- 
recki Co do żeglugi i handlu liberalne ogłasza za- 
sady, spodziewamy się, że przeprowadzenie w rze- 
czywistosć tego planu silne znajdzie w tym rzadzie 
poparcie. 

— Times zawiera 29 p. m. pierwszą podmorska 
elektro-telegraficzną depeszę datowaną : Cap Grinez, 
brzegi Francyi, 28 sierpnia, 8%, wieczór. Osnowa jéj 
następująca: W tćj chwili drut łączący podmorski 
telegraf wciągają na skałę, Pierwsze podmorskie 
pozdrowienie między Francyą i Anglią przez cie- 
śninę kaletańską! — Powitać wypada tę nową fazę, 
w którą wstępuje telegraf; świeże to dzieło cywi- 
lizacyi, a którego skutki obliczyć się nie dadzą w ca- 
ém tego wyrazu znaczeniu. 


Wiedeń 6 września. Pomiędzy projektami, które 
komisya bankowa zaleciła, jest i ten, aby od pe- 
wnego dnia oznaczonego jako termin, wszelkie zo- 
bowiązania, które wyraźnie austryjacką monetą brzę- 
czącą uiszczonemi być winny, wyłącznie takową pła- 
cone być musiały. Jako powód do tego postanowie- 
nia, byłoby przywrócenie kredytu za granicą, który 
w skutku przymusowego kursu wiele podupadł, 

— Powołani do Wiednia przez ministeryum oświe- 
cenia radzcy szkolni, odbywają od zawczoraj posie 
dzenia w okoliczności szkółek dlą ludu. Narad tych, 
jak słychać, przedmiotem ma być z wanie za- 
sad, według których takowe zakłady naukowe w od- 
powiedni sposób do wymagań epoki naszćj zapro- 
wadzone być mają. i 

— W liczbie rozporządzeń do przedłożenia J. C. 
Mości wygotowanych ma być także prawo gminne 
węgierskie. $ q7 

(Wiadomości bieżące). Miejsce p. hr. Medema 
z pewnością, przynajmnićj prowizorycznie zastępo- 
wać będzie p. Fonton, lubo chodzi pogłoska, jakoby 
p. Fonton, który wybiera się w krótce w podróż do 
Neapolu, późnićj posadę swoją w Wiednia br, Chre- 


ptowiczowi szwagrowi hr. Nesselrode i posłowi w 
Neapolu ma ustąpić. f 

= Mówią talie o nowćj przejażdźce J. C. Mości, 
jednak nie przed końcem tego soi” 
monarcha cel podróży ostatniego dnia zwykł dopie- 
ro objawiać, zgadują niektórzy, iż tą razą Czechy, 
Morawia i część Galicyi objedzie. 

— Książe Schwarzenberg miał przedwczoraj dłu- 
gą z nuncyuszem konferencyą. bę papiezki zdaje 
się w sprawie arcybiskupa turyńskiego dosyć do zgo- 
dy skłonnym, kła 
wi Turyńskiemu, âl ki 
graniczył na sposób rzyms K i 

— Piszą z Cieplic, że hr. Nesselrode przybył tam 
3go t. m. Razem z nim przybyli rossyjski poseł 
w Neapolu hr. rt saaa i ks. Lieven z Paryża. 
Nazajutrz przyjechał pose? rossyjski z Drezna ba- 
ron Schröder. Mówią także o innych dyplomatach, 
jako to: o hr. Medemie z „Wiednia i ministrze Man- 
teuffel (?) z Berlina. KD ski duński radca tajny 
i dawniejszy poseł przy trankfurtskim Bundestagu 
von Pechlin, ze swoim sekretarzem ambasady od kil- 
ka dni tu się znajduje. Losy szlezwieko-holsztyń- 
skie z jednćj strony, a ky z drugićj, wkrótce 
się podobne gópek Stan zdrowia w samych 
Cieplicach bawiących 0800 jest zupełnie zaspokaja- 
jący. W okolicach cholera częscią całkiem zniknęła, 
częścią ustaje. 339 Jeszcze ciągle przybywają. 
Dziś rachują do 4338 osób. 

— Feldzeugmeister baron Haynau, 
Gratzu w miesiącu październiku. 

G Wiedeń 7 września. W salonach dyplomatycznych krąży wieść 
że gabinet bawarski robi tradności we Frankfurcie, i że miał o- 
świadczyć że do niczego nieprzystapi coby w zupełnćj z traktata- 
se zobowiązaniami kongresu wiedeńskiego nie było zgodzie. Ten 
zbytek ostrożności zdaje się potwierdzać domysł dawnićj przezemnie 
uczyniony że Austrya w kokón ba pewne zaokrąglenie Prus przy- 
stałaby o ileby się to z politykę ogólną zgodzić mogło. Inni upa- 
trują w tym kroku Bawaryi myśl ukrytą otrzymania za powrot do 
powolności pewnego wynagrodzenia. Gabinet tutejszy Aaa tymcza- 
sem przy swojem. Korespondencya ZE vy zeny przy 
wskrzeszonym bundestagu Francya i Anglia nie miały mieć swych 


by wolność druku w Piemoncie o- 


ma wrócić do 


reprezentantów. RA: : ry 
W tych dniach zrobiła tu wielkie wrażenie pewna tajemnicza, 


sekretnie wydrukowana i na 50 tylko egzemplarzy bezimiennie od- 
ciśniona broszura pod tytułem: „Bedenknisse eines Soldaten“. Tre- 
ścią téj broszury, jest ostry sąd o teraźniejszym systemacie, i o- 
twarta rada powrotu do absolutyzmu. Przypisują ją jedni, jednemu 
z dawnych jenerałów, a drudzy jednemu z dawnych dyplomatów. 
mP. Meyendorff, p. Boutenieff i kilka innych znakomitych urzędni= 
ków rossyjskich bawią tutaj. PW URTPCEERE TYN NA 
00007 NEBRECY. | 5 
Berlin 6 września. Krążą wieści że Izby mają H 
zwołane przed prawnym terminem tojest na dniu 15 
adziernika; jak dalece to jest prawdą, wiedzieć nie 
można, to tylke pewna, że w salach obrad rozpo- 
częto rozmaite naprawy. W dwóch działach miasta 
dzie ukończone zostały wybory gminne, konserwa- 
tyści stanowcze zwycięstwo odnieśli; w dziale dru- 
gim oppozycya nie. podała nawet kandydata. Nowy 
rojekt do prawa © wychowaniu urządza między in- 
nemi pensye nauczycieli. Nauczyciel wiejski ma po- 


P najmniéj 120 tal. rocznie i 6 morgów gruntu; 
miejski najmniej 180 ial. Liczba uczniów nale żacych 


do jednego nauczyciela p me przechodzić &0tu. 
Gmina z grona swego wy ią yrekcyą szkoły; prze- 
łożony gminnej władzy pa ony naczelnikiem tćj 
dyrekcyi. Kościół reprenen m a ją przez wy- 
brauego przez siebie kap je N a 309—400 
szkół mianowany będzie Je ionis tor. W razie 
wakansu dyrekcya szkoły mia wią geja kandyda- 
tów, z których rząd wybiera ia j e: holera pa- 
H taj bardzo łagodnie na lu zi, ale zwróciła się 
nuje tO ta. Jednemu właścicielowi padło naraz 
4 MY gołębi; symptomy choroby były zu- 
zepnie podobne cholerze. „ekarze zajmują się wy- 
WE z tego ciekawego zjawiska. Reprezentacye 
panny Rachel przyniosły jćj w Berlinie 15,000 tal. 
Drezno 3 września. (Korcsp.) W numerze 193 Czasu wyczyta- 
liśmy z zadziwieniem wiadomość, o urządzonym w tutejszóm mic- 
ście koncercie na rzecz pogorzelców Krakowa. Dałby Bóg żeby 
tak było, ale korespondent wasz, opierając swą relacyą na myl- 
pogłoskach, wziął myśl za czyn, usiłowanie za skutek; po- 
tore imiona, nie pytając ich się czyli tego sobie Życzą, 
wmieszał do sprawy rząd, który dotąd sapag w niéj nie miaf 
d ta Ponieważ ten przedmiot interessuje mieszkańców Krakowa. 
rsi niech wam objaśnię, jak w istocie rzeczy aloja: Na pierw- 
szy odgłos waszego nieszczęścia, trzy zacne Polki, jsk to zwy- 
iły sie z duszą i Sercem do wyjednania i tutaj 

czajem Polek, rzuciły się Z Piae E 
zasiłku, dotkgiętym klęską rodakom. Sonan z ; A o ja 
wiając myśl swoją legacyi austryackiéj i trzeba 0 z weak" 
wość tćj ostatnićj iż idąc za natchnieniem swego monarc X nietyl- 
ko pochwaliła dobroczynny projekt naszych rodaczek ale cz przy- 
rzekła czynną pomoc i gorliwą opiekę. Najprostszym prenan mą 
wat się koncert, ale urządzenie jego napotkało na samym walępię 
wiele trudności, i w téj przynajmnićj chwili poprzestać musiano na 


nych 
cytował niek 


otworzeniu składki, Rząd saski koncertu niezakszywał i zakazy” | Rire, 


zie tylko jeden warunek gabineto- 


> i jakkolwiek | do jakiegośmy 


A S. 


e e WRECZ Z JR ON O a E 


| miści i republikanie najliczniej 


strony artystów, którzy oglądając się na nieprzychylne usposobie- 


3 


są w dziennikarstwie 


nie umysłów tutejszćj publiczności ku wszystkiemu eo polskie, nie i reprezentowani; stanowisko zatem dla gabinetu Hibe 


biegn jiż na ratunek nieszczęśliwego narodu, z takim zapałem 
wiegdyś byli przyzyy czajeni. I ich wahanie się, 


| można witłómeczyć jeźli nie usprawiedliwić, | Dziwna: tv rzecz, 


ta zacięta nienawiść Sasów ku Polem! Że nam nie sprzyjają Pra- 
sacy, że Żadna z dam pruskich, nie dała u wód czeskich ani sze- 
ląga na Kraków, to się pojmuje; ależ gasi! naród zktórwm prawie 
nigdy niebyliśmy w wojnie, który nam nic nie zabrał ani my je- 
mu, który przez lat tyle zostawał z pami w potratymstwie, je- 
dnych z nami słuchając królów, jedne dzieląc losy; naród którego 
dynastya szczyciła się niegdyś pokrewieństwem Jagiełłów, który 
dotąd w katedrze Meyseńskićj, z dumą pielęgnuje szczątki Barbary 
Jagielonki, córki Kazimierza IV, matki rodu swych książąt; naród 
wreszcie, którego stolica Żyje z pieniędzy polskich! czyż to nie fa- 
talność żeby i on tchnął ku nam tak zawistnóm sercem? Dwie są 
dzisiaj przyczyny, tego odskoku Sasów od bistorycznych tradycyj: 
W klassach niższych teutonigm, w y]assach wyższych korteza- 
nism czyli dworactwo. Lud saski dotąd sobie marzy, że od 1848 
roku jest niemieckim nie saskim, a ponieważ wedle wyroku mędr- 
ców frankfurtskich, kto jest Niemcem, powinien: wszędzie zabierać 
co swoje-a nieoddawać co cudze, więc i Sasi niemiłóm patrzyli 
okiem na opór, jakiego doznała w Poznańskićm , drapieżna polity- 
ka rzeszy. dnde irae; a gniew zamijenit sie w nienawiść; odkąd 
oszczerstwa żydów i biórokratów poznańskich odmalowały nas, 
jako zwierzęta krwi niemieckićj niesyte. Klassy wyższe idą za dwo- 
rem, dwór ucierpiał na rewolucyach, a że w niektórych rewolu- 
cyach brali udział Polacy, więc ich uważa ża sprężynę wszystkich. 
Czemu złorzeczy dwór, złorzeczy i arystokracya. Napróżno bę 
dziesz tu wystawiał że niewinni nie mogą pokutować za winnych, 
Że i winbi mają prawo wymagać aby wejrzano w ich rozpacz, w ich 
odrębne powody i cele: nic nie pomożę, żal uwagi niema i wszyst- 
ko co polskie równemu ulega potępienia. 

Czas tylko i zimniejsza rozwaga złagodzić może cierpkość owych 


gorączkowych ku nam uprzedzeń. Jakkolwiekbądź, damy- nasze“ 


nie ustają w zamiarze urządzenia koncertu — gorliwość jednćj, mę- 
stwo drugićj, wytrwałość trzecićj, mogą słażyć za rękojmia, iż 
nicopuszczą niczego, coby mogło przywieść do skutku dzieło mi- 
osierdzia. Opatrzność dała narodowi niemieckiemu, fechezywe u- 
cho na melodye; jeźli nie przyjdzie w pomoce polskićj biedzie, dar- 
mo, rzuci może grosz wdowi, kiedy mu zaproponujem piękne va 
nadobne. Chi lo sa! Tymczasem jednak niespodziewajcie się wiel- 
kich rzeczy z otworzonćj składki. Ogłoszono ja od dwu tygodni 
a nie wpłynęło jeszcze i trzysta talarów, z których dwieście są 
darem jednego szlachetnego rodaka, 
F RANE ŁĄ. 

Paryż 3 września. Wczoraj o 9 rano prezydent 

Rzeczypospolitćj wyjechał z Klizeum, mniemano, że 


_ | złożone z najrozmaitszych żywiołów napełniały uli- 


ce świętego Łazarza. Wszakże prezydent unikając 
wszelkićj manifestacyi, o którćj z jednćj strony my- 
ślało stowarzyszenie 10 grudnia z drugićj klubiści, 
bez żadnćj eskorty przejcchał pola elizejskie, Neuilly, 
iaż w Asnieres wsiadł do parowozu. Było rzecza 
roztropną nie dawać sposobności do żadnćj demon- 
stracyi przyjaznćj lub nieprzyjaznćj, w śród rozdra- 
Żnionych umysłów, jakie się dzisiaj w Paryżu znaj- 
dują. Ludność nie mogąc dotzekąć się na prezyden- 
ta, poczęła szukać przyczyn tej zwłoki i wnet roz- 
chodziły się pogłoski o targnięcia na życie prezyden- 
ta, o machinie piekielnćj a nawet o śmierci Ludwika 
Napoleona. Na szczęście nić Z tego wszystkiego nie 
potwierdziło się. 

Po raz wtóry zaprzeczono Wszystkim wieściom o 
zmianie ministeryalnćj. Buł etin de Paris który je 
rozgłosił, oświadcza dzisiaj, %€ w skutek narady ga- 
binetowćj mianćj przed odjazdem prezydenta, a na 
którćj wszyscy przytomni MIlistrowje zgodzili się, 
wszelki projekt zmiany odroczono na późnićj, co 
większa pan Baroche o którym mówiono że ma się 
nie chybnie usunąć, pojechał razem z prezydentem. 
ięć nowych rad oświadczyło się za rewizyą 
konstytucyi, ale wszystkie do Życzenia tego dołoży- 
ły zastrzeżenie ścisłego zachowywanią form i termi- 
nu według konstytucyi. ten sposób na 20 rad 
departamentowwych, które dotad objawiły życzenie re- 
wizyi 44 (za tem więcćj "iż połowa) zastrzegły 
nietykalność konstytucyi. LeCz kiedy rady te dysku- 
tują, stronnictwa układają Się Coraz wyraźnićj i każ- 
de znich gotuje się do walk: Zdaje się, że będzie 
Już trudno złożyć 3 monarchiczne stronnictwa w je- 
ii wielkie ciało konserwatystów; organa, które do- 
i RE stanowczo się nie Zdeklarowały, dokładnićj 

odzież SWój kierunek tak; iż wszystkie dzienniki 
pa p C można na 4 obozy Z Wyłączeniem dziennika 
Patrie h „którego stanowisko, nie da się określić i La 
niki lecit ora jest echem minis tryum. Sa więc dzien- 
Paier styczne : Opinion Publique „ Gazette de 
taeka; HA nion , Corsaire , „ Mvers i po większej 
O: li pó P irr A i Courier Franęais. 
skie: DĄ H+ Debatyi «Ordre. Bonapartystow- 
Republikanckie, gaah le Pri oir, Moniteur du Noir, 
se, Siècle. p ay Kalne lub socyalistowskie: Pres- 

mle 1 Evénement, National, République le 


Peuple de 1850 a nawet Charivari i Journal pour 
Według tć styki 


wać go nie będzia. Trudności niepłyną ze strony rządu, ale ze | środkowe niema Żadnego organu, jak również legity= 


ej statystyki stronnictwo tak zwane 


| partego ani najednem anina drugiem stronnictwie na= 
| der-trudne, 


„m Czytamy w dzienikach angielskich następny o~ 
pis pogrzebu Ludwika Filipa: „Śmiertelne zwłoki 
Ludwika Filipa, ostatniego króla Francuzów, który 


| przez tyle lat rządził jednym z największych i naj- 
| wazniejszych narodów na świecie 


i którego żywot 
długi i obfity w wypadki w wysokim jstopniu zajął 
cały świat, przeniesione zostały dzisiaj z Claremont 
do katolickićj kaplicy w Weybridge, Powszechny żal 
wywołany śmiercią dostojnego wygnańca ściągnęły 
do Claremont i Wejbridge wszystkich Franenzów za- 
mieszkałych w Londynie, aby oddać ostatnią postu- 
gę zmarłemu monarsze. Od 9tćj z rana wielka sala 
zamku Claremont napełniona była osobami przybyłe- 
mi na pogrzeb. Nietylko ubiór żałobny dowodził ich 
boleści, fizyonomia ich wyrażała więcćj jeszeze żalu 
i widziano niejednego żołnierza, który się napróżno 
kusił o ukrycie łzy wydobywającćj się z powiek, 
Nigdy jeszcze obrządek niebył smutniejszy i wspa- 
nialszy — uroczyste milczenie panowałe w sali na- 
pełnionćj tłamem. W mnóstwie osób widziano margr, 
de Rumigny dawnego ambasadora w Brukseli, baro- 
na de Bussićres dawnego ambasadora w Neapolu, ks. 
de Montmorency, ks. de Guichy, hr. Anat, de Mon- 
tesquieu, hr. de Jarnac, ambasadorów belgijskiego, 
hiszpańskiego i neapolitańskiego. 0 9%, odczytano 
mszę w kaplicy, do któréj publiczność niemiała wstę- 
pu. Kaplica obita była całkiem czarno, na stole od 
ołtarza znajdował się przepyszny krucyfix ze sło- 
niowćj kości. Po obu stronach stołu były kandela- 
bry szczerosrebrne, a w środku kaplicy wznosił się 
kstafalk z trumną, w około którćj paliło się 24 po- 
chodni, Trumna pokryta aksamitem czarnym Z sre- 
brnemi franzlami i srebrnym krzyżem w pośrodku. 
Po odczytaniu mszy i odśpiewaniu psalmów pogrze- 
bnych wzięto trumnę na ramiona, w około którćj 
trzymając za kir szli: ks. de Montmorency, jenerał 
hr. d'Houdetot, jenera? baron de Berthois, jenerał hr. 
Dumas, jen. hr. de Chabannes i br. Friant. Przy bra- 
mie zwanćj Porte Blanche złożono trumne na kara- 
wan; hr. Paryża, ks. Nemours, ks. de Joinville i ks. 
Aumale jechali w orszaku. Karawan niemiał na so- 
bie żadnych ozdób ani herbów ale tylko koronę z li- 
terami L. P. Tłum zalegał drogę i obecnością swo- 
Ją świadczył o uszanowania dla zmarłego. O 147), 
orszak stanął w Weybrydge, składał się zaś z ka- 
rawanu ciągnionego przez ośm koni, powozu żało- 
bnego sześciokonego i ii powozów  parokonnych. 


królowa Amelia, księżna Nemours i inni członkowie 
rodziny królewskićj udali się do Weybridge w dwóch 
powozach. Niedaleko Weybridge orszak uszykował 
się w następnym porządku, na tórego czele jechało 
24 jeżdców; ks. Normanby, ks, White, prowikaryusz 
apostolski i dziewięciu innych duchownych, a za nie- 
mi postępował karawan i powozy, Przez ten czas 
zebrały się ogromne iłumy, ale dzięki przedsięwzię- 
tym środkom ostrożności, największy porządek niem 
przestał na chwilę panować i żaden wypadek nieza- 
kłócił uroczystości obrzędu. Przed kaplicą zdjęto 
trumnę z karawana, dziesięciu ludzi wzięło ją na 
barki, a za nimi szli hr. Paryża, ks. Nemours, ks. 
Joinville i ks. Aumale, dalćj około sto osób znako- 
mitszych; reszta publiczności niemogła być dopu- 
szczoną. Po nabożeństwie trumna złożona została 
w grobie, który zapieezętowano natychmiast, a or- 
szak wrócił do Claremont.“ Grób założono kamie= 
niem, na którym wyryto następny napis: 
Depositąe jacent 
Sub hoc lapide, 
Donec in patriam 
Avitos inter cineres, 
Deo adjuvante, transferantur , 
« Reliquiae 
Lupovici Parrepr Prii, 
Francorum Regis 
Cleromontii, in Britannia, 
Defaneti 
Die Augusti XXVI 
Anno Domini MDCCCL 
Aetatis 76 
Requiescat in pace. 


Vy isu tego winniśmy jeszcze dodać wyna. 
Do op g = RY ypa 

dek, który świadczy 0 wysokićj godności i tąkcje hr 
Chambord.. Był on właśnie obecnym pną koncercie. 
kiedy się dowiedział o śmierci Ludwika Filipa: od. 
dalit się natychmiast i nazajutrz zamówię nabożeństwo 
żałobne, na które zaproszeni zostali wszyscy Fran- 
cuzi: Nie wiele ufamy skuteczności zgody dynastyj, 
ale jest granica przy którćj zatrzymać się powinn 

wszystkie pretensyć, a nią jest grób. — Postępe 

hrabiego Chambord . noże służyć za przykład. — 
Francya wyghawszy króla, zwłoki jego przyzwać 
może, a Znosząc prawą bannicyi, podać «wom 
rodzinom najpiękniejszą i najmnićj niebezpieczną 5po- 
sobność zgody w współzawodnietwie patrystyzmu i 
zapomnieniu dawnych zwaśni i pretensyj. 


4 


Paryż 4 września. Dzienniki półurzędowe podają 
nam sprawozdanie z pierwszego dnia nowćj podróży 
prezydenta; czytelnicy uwolnią nas zapewne, od po- 
wtarzania tych jednostajnych dytyrambów, tćm wię- 
céj, że żaden nadzwyczajny wypadek w dniu tym 
nie zdarzył się. Mieszkańcy mieli przyjąć prezy- 
denta bardzo przychylnie, tak dalece, że Bonaparte 
może być więcej zadowolony z nawćj wycieczki ni- 
żeli z dawniejszćj. Wszakże roztropność nakazuje 
nie polegać zupełnie na sprawozdaniu organów eli- 
zejskich; bośmy się przekonali, że mówiły one nie- 
raz o entuzyazmie i o spiskach tam, gdzie ich nie 
było. Po biesiadzie danćj na cześć prezydenta 
w Evreux, prezydent przyjmował władze cywilne i 
wojskowe, a kiądz Olivier, biskup Evreux, powitał 

o i winszował mu na czele całego duchowieństwa. 

rezydent odpowiedział mu jak następuje: , Jestem 
sę przejęty sposobem, jakim się Wasza Wyso- 

ość zapatruje na moją misyą i z jakim oceniasz 
czyny moje i postępowanie od chwili, kiedy głosem 
narodu wezwany zostałem na prezydenta Rzpltej. 
W (podróżach tych mam na celu poznać mieszkań- 
ców, zetknąć się bezpośrednio z ich rzeczywistymi 
tłómaczami, przejąć się ich życzeniami i interesami. 
Religia i rodzina podobnie jak władza i porządek 
jest podstawą wszelkiego prawego spółeczeństwa. 
Celem moich zabiegów jest utrwalenie tych istotnych 
Żywiołów szczęścia i pomyślności kraju. Pomoc Wa- 
széj wysokości i wszystkich ludzi znakomitych kraju 
uszczęśliwia mnie. Sordeczułe dziękuję za oświad- 
czenia, które mi w imieniu duchowieństwa Wasza 
Wysokość obecnie złożyła.“ W Cherbourgu zapo- 
wiadają bardzo świetne uroczystości, na które za- 
proszone zostało ciało dyplomatyczne. 

— Czytamy znowu, 


wych oświadczyło życzenie rewizyi konstytucyi we= | 


dług form prawem zakreślonych, w ten sposób 
jest już 26 decyzyj rad departamentowych, w tym 
samym duchu wydanych, zkąd wnosić wypada, Że 
liczba ta nie dojdzie nawet połowy wszystkich rad, 
a pokazuje się, że zaledwo 12stu życzy sobie re- 
 wizyi bez względu na przepisy konstytucyi. Bulletin 
de Paris, którego niemożna podejrzywać o sympatye 
dla konstytucyi daje do zrozumienia, że ten głos o0- 


pinii publieznéj wprawił ludzi stanu w niespokój i! 
niepewność, ale wspomniany dziennik stara się ich 
Że jeżeli rady departamentowe wstrzy= ' 


przekonać, 
mane rozmaitemi względami nie wydały Życzenia 
natychmiastowćj rewizyi, to niezawodnie przeglądu 


iaż | Ć 


takiego sobie życzą, tojest, że o nim myślą chociaż. 
nie mówią. Y „+ "EA norm 

— List pasterski arcybiskupa paryskiego od dwóch 
dni stał się powodem polemiki dziennikarskiej. La 


Patrie biorąc stronę dziennika } Univers, aczkolwiek | 


oświadcza Że przejęty jest uszanowaniem dla dostoj- 


nego arcypasterza , umieszcza artykuł pełen cierpko- i 


ści, w którym między innemi wyrzuca księdzu Si- 
bour że w domu swoim wychowuje sierotę pozostałą 
po jednym z zabójców jenerała Brea i że na stolicę 
arcybiskupią wezwany został przez jenerała Cavai- 
gnaca! 

— Arcybiskup paryski zamknął wszystkie sklepy 
które pootwierano we wnętrzu budowy kościelnej 1! 
gdzie sprzedawano opisy cudów, 


zwane pobożności. Z bram kościelnych nakazano zer- 
wać wszystkie afisze. 

— W kościele Neuilly o godzinie 10 rano odbyło się 
dzisiaj nabożeństwo żałobne za duszę króla Ludwika 
Filipa. 

— Kompania angielsko-francuzka ad hoc utworzo- 
na zawarła z rządem tutejszym ugodę względem za- 
łożenia linii telegraficznćj morskićj między Anglią i 
Francyą, według którćj miała ona trwać tylko wie- 
dy i nadal, jeżeli telegraf ukończonym będzie z d. 1 
września 1850. W rzeczy samćj pierwsza depesza 
przesłaną została w tym dniu; so się jednakowoż, 
Że pracowano w ostatnich czasach zbyt pośpiesznie 
gdyż późnićj nie można było przesłać żadnćj depe- 
szy i jak mówią drut zerwał się. 

Renty 3%, 58, 25 spad. 15 cent. — Renty 5%, 96, 30 spad. 45 e. 


WŁOCHY. 


Florencya 27 sierpnia. Przekop przez górę Arioso, 
przez którą idzie żelazna kolej Sieńska, już. został 
ukończony. Wspaniały ten tunel ma długości 2612 
bracciów (A braccia = 1 stopie paryskićj 9 calom) 
z pięcioma wywierconemi otworami rozmaitćj wyso- 

ości; najwyższy ma 84 bracciów. W roku 1844 
w jesieni inżynier Pianigiani rozpoczął pomiary do 
głównej kolei toskańskićj; w czerwcu 1846 rozpo- 
częto roboty z tunelem, nad którym przez cztery na- 
A w pracowano. Grunt utrudniał roboty, na- 
Pra o ody aem na piasek z gliną, spotykano podzie- 
mne woCy i szczerby sięgające prawie aż do po- 
M Tape doopte Adi się to ay dzieło, i 
oE nt zić będą aż do Syeny, t ia- 
sta tak dziwnie pot ożonego,” gdyż lekka jego gk 
leży wzdłuż wąskiego pasma pagórkowego, a inne 
wom Nich WCG ROCA ZKEAEŃ 


Że sześć „rad departamento- | 


medale, skaplerze, | 
pierścionki z Agnus Dei i rozmaite inne przedmioty ; 


CZAS. 


między inne- 


ulice głęboko wpadają w dolinę, gdzie międ: 
ném źródłem. 


nemi znajduje się Porta-Branda ze sławne! 
Jakićj wartości jest kolej ta dla Syeny; już dzisiaj 
jest widoczne, gdy ułatwia komunikacyą Z Liwornem 
i Florencyą, z morzem i pasami gór apenińskich, u- 


sunęła wszelkie niedogodności odosobnionego poło- | _ 


żenia. 8 3 

— Dnia 34 sierpnia. Dzisiaj o godzinie 149, ra- 
no, J. €. K. Wysokość Wielki Książe w pożądanem 
zdrowiu przybył tu wraz z swoją rodziną. Risor- 
gimento zamieszcza obszeraą korespondencyą z Flo- 
rencyi (z dnia 2% sierpnia), w którćj zapewnia, Że 
rząd wielko-książęcy wyłożył główne zasady we- 
wnętrznćej swćj polityki; książe Casigliano przychy- 
li? się do zdania, według którego trzeba utrzymać 
statu quo, a przywrócenie statutu konstytucyjnego 
do lepszych czasów odłożyć. Przeciw temu wysta- 
pił prezes gabinetu, Baldasseroni, i kwestya została 
nierozstrzygnięta, ale trudno się spodziewać Z po- 
wrotem Wgo Księcia jakiejkolwiek zmiany W obe- 
cnych stósunkach. Drugim spornym przedmiotem był 
konkordat bliski zawarcia z papieską kuryą, na któ- 
| rego punkta zasadnicze zgodził się sam Wielki Ksią- 
Że, w czasie bytności swćj w Genui. Negocya- 
cye rozpoczęły się już w roku 1848mym; ows 
| czesny negocyator toskański Buoniuseni działał we- 
| dług podwójnćj instrukcyj, a ministeryum nie zdaje 
się być skłonne do potwierdzenia wszystkich punktów 
przezeń przyjętych. Obecny nawet ambasador flo- 
| rencki przy dworze rzymskim, który tam jako per- 
| sona grata uchodzi, ma być odwołany, a w jego 
kiej wyjedzie dzisiejszy minister S. Z. Ks. Casi- 
| gliano. 


| Urzędowe. 


| [206] OBWIESZCZENIE. 

W dniu 13 września 1850 r. o godzinie 10éj rano, w Krakowie 
w Rynku Głównym przed Sukiennicami, w drodze egzekucyi Są- 
| dowćj sprzedane będą przez licytacyą publiczną srebra stołowe. 
i jakoto: łyżki, łyżeczki, grabki itp., za gotową courant brzęczącą 
; monetę, z wyłączeniem papierowćj. 

Kraków dnia 5 września 1850 r. 
| ©-3) Felix Strożecki, c. k. K. 8. 


Enseraty. 


_ KSIĄZKI STARE 
ŁACIŃSKIE, świe 


| Rękopisma na pie i pergaminie , Obrazy, Rzeźby, 
| edale, Ryciny itp. 

ktoby miał do zbycia lub do zamiany, zechce” się zgłosić osobiście 
albo listownie do J. Paulego w Krakowie, w domu Hr. Potockich 
całe lub też cząstkowe księgozbiory za- 


(1-6): 


JÖZEF ZYGMUNT GJEELIJ 
| Dentysta z Wiednia 


! podaje do publicznój wiadomości; iż przybywszy tu do Krakowa, 
|przez czas swego pobytu we WSZYStkich słabościach zebów ordy- 
nować, „potrzebne operacyc wykonywać, tudzież sztuczne zęby do 
,całćj i połowćj szczęki, najlepszój jakości, wedle najnowszćj me- 
, tody i w najstósowniejszy sposób. kM iaat będzie, X 
| 3 Za trwałość, użyteczność i PO%9 ienstwo wstawionych przez sie- 
! bie zebów ręczy. 
| 4 „ . 

Godziny ordynacyi: ogadniem od 9 do 12 
| y ordynacyi gp aa dniu _ 943 do 6 
f 
i 
| 
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| Ner 340, gdzie się oraz 
| kupują. 


dla ubogich TARO „ Od 8 do 9 bezpłatnie. 
Mieszka w oberży Knotza (ulica Sławkowska) na 2 piętrze N. 
115. 116. 117. [826-2-6] 
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ER dlestwo-Polskie 
Ułatwiajac wyjeżdżającym W Kr ‘SKIC. wW 
passportu u C.-Rossyjskiéj-Ambassady WR; mam zaszczyt 
donieść interessownym osobom; „ 5 $ Wód przez mnie posyłane 
odbieram z wisą najdalej 6go dnie y na pocztą, 
ET Eaa i i Tessarczyk 
przy ulicy Floryańskićj pod V” tym domu od Bramy.) 


yrobienie wizy 


dpisana utrzymująca handel W Tą = 
spowodowaną przez oddaleni? "2 może rj. 
andlu, zawiadomić kogo to doty” éj inisi 
nipotencya do działania w podpisi w dus i 
prawomocność swą utraca. — Krak 
(171-3) 


nych, widzi się być 
la Kuliczek z tego 
że udzielona temuż ple- 
ü, z dniem dzisiejszym 
26 sierpnia 1850 r. 
Anna Kluger. 
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` Handel Karola Thiemer 


z powoda pożaru, z ulicy Grodzkićj przeniesiony został na ulic- 
Floryańską pod N. 518 (czwarty dom od Bramy). Zaopatczony noe 
wemi towarami, poleca sie Szanownćj Publiczności. (158-3) 


- LIKIERY I ROSSOLISY 


Fabryki Łancuckićj Hr. Alfreda Potockiego, 


powszechnie za produkt nieustępujący najlepszym zagranicznym, 
uznane; w wystałych i dawno przysposobionych zapasach bedące , 
Są zawsze do nabycia mniejszemi lub większemi partyami, po cenie 
najumiarkowańszćj. — Zamówienia wszelkie przyjmają się w listach 
frankowanych pod adresem: Skład Fabryki Rossolisów 
w Ła (166—3). 


ncucie. 


GUWERNANTKA 


i Osoba znająca teoretycznie i praktycznie język. polski, niemiecki 
Pe r tudzież syke 44 iana Aaa jeografie i 
IE życzy sobie przyjąć obowiązki Guwernantki. Rodzice 
chcący wejść z nią w stosunki raczą się zgłosić do Księgarni 
w Rzeszowie pod adressem M. G. i (137-3) 


a 
i górne i dolne, natrakcie od Wadowic 
Wieś Szleszowice do Suchćj leżąca, zawierająca w sobie 
1 5 d s a ornego, po większćj części pszenicznego, 61 mor- 
gów mzk utrzymywanego, z prawem polowania, propinacyi 
z wynagrodzenia urbaryów, z 3 młynami i piłą czyli tartakiem na 
rzeczce Tarnawie, z piękuemi ogrodami owocowemi, jarzynnemi i 
parkiem angielskim , z wszelkiemi budynkami mieszkalnemi i gos- 
podarskiemi „jest z wolnćj reki do sprzedania. Bliższą wiadomość 
u W. Antoniego Grabowskiego w Zielonćj mieszkającego przy Śwo- 
szowicach lub u samćj właścicielki w Szleszowicach. (139-3) 


Umieszczenie korzystne kapitału. 


Do księgarni bardzo intratnćj, połączonćj z czytelnią składającą 
sie z dostatecznój liczby wybranych dzieł w jednóm z głównych 
miast w Prusiech, szukają wspólnika z kapitałem 9.000 złp. Ży- 
czący sobie z tego korzystać raczy pod cyfrą D.. B. S. listownie 
zgłosić się do Redakcyi Czasu. (141-3) 


Fogelstreich Teofil pod L. 77 gm. VI i Horowitz Salomon pod L. 
81 gm. VI zamieszkali. jako miejscowi BLĄCHARZE mają honor 
zawiadomienia publiczności, iż podejmują sie wszelkich wyrobów 
metalowych za najpomierniejszą cenę przy budowlach mających być 
odbudowanemi. Za trwałość tychże ręczą. (100-3) 


i Życzący sabie nabyć 

: Dom do sprzedania. Dom ośw zdac 
> ny piętrowy z gruntami ornemi w Siewierzu w Kró- 
lestwie Połskićm, zechce się zgłosić o waranki kupna 
kr Jaai sin 208) 


do jubilera p. Karoła Modesa. 
e 
inwentarz do sprzedania 
© 
Z przyczyny zupełnego zniszczenia krescencyi przez nadzwy- 
czajne „gradobicie w Trzóśniowie w obwodzie Sanockim są tamże 
z wolnćj ręki każdego czasu inwentarze, jakoto: bydło poprawnćj 
szwajcarskićj rasy różnego rodzaju i wieka, konie, owce i trzoda 
do sprzedania. Chcąacy nabyć zgłosi się o milę od Rymanowa na 
miejscu wsi Trześniowa u p. Textorysowćj. (127-3) 


Karol Her | 
aro errmann 

przy ulicy Grodzkićj N. 24/25 odebrawszy świeży transport rosyj- 
sko-chińskićj HERBATY w różnych ei tadzież bii 
zapas Swiec stearynowych i mydła z fabryki Millyego w Wie- 
dniu, zawiadamia o tém interessowaną Publiczność. (183-2-3) 


Potrzebny jest EKONOM dobre świadectwa posiadający. Wia- 
domość powziąść można w kamienicy pod N. 560. (191-2-3) 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Kurs krakowski z dnia 8 wrześ. Ranknoty 91/;. — Pruski kū- 
rant 104'/,.—Imporyały ror. 34. 22.— Ruble srebrne nowe 1005. 
Bekaty złp. 20. 6. — Łisty zastawne Król. Pols. z kuponów 100%,. 
Listy zastawne Galicyjskie żądają 98*/,, — Uwancygiery stare 105. 
nowe 106 '/y. ` 

Kurs twowski z dnia 6 wrześ. Dukat holenderski Złr. 5 26. — 
Dukat austryacki 5 kr. 28. — Półimperynły ros. 9 26 kr. — Polski 
kurant 1 21.— Rubel.sr. ros, 1 49,— Galicyjskie Listy zasta- 
wne za 100 złr. 95 kr. 20. à 


Kurs wiédeński z dnia 7 września. — Metaliki 96%,. — Nowa 
pożyczka 84'/,. — Akcye Banku wiódeńs. 1172. — Akcye Kolci żel. 
111',. Agio od złota. 22%,. Agio od srebra 16*/,. 

Kurs wrocławski z d. 7 wrześ. Banknot. austryac. 87//,. — 
Polskie papiery 95%, — Listy zastawne Królest. Polsk. 96. — 
Akcye kolei żel. Kraxo.-górno-sziąs, 71'/,. 
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S OSTRZEŻRNEA © eg poza z 0 TĘ 
OSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
i j zi 
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